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Polska w olsu komisjach konferencji
haskiej.

BERLIN, 2. 8 W kołach poli­
tycznych oświadczają, że narady 
konferencji haskiej będą się toczy­
ły w 2 komisjach: politycznej i g o ­
spodarczej.

W komisji gospodarczej będzie 
omawiane zastosowanie planu Youn- 
ga z udziałem przedstawicieli wszyst 
kich państw, mających prawo do 
odszkodowań, a więc także i Polski 

Do komisji politycznej, w k tó ­
rej będzie omawiana sprawa ewa­
kuacji Nadrenii wejdą tylko przed­
stawiciele 6 państw iokareńskicb, a 
więc także i Polski.

M IN IS T E R  M ORA CZEW SKI , 
NA IN S P E K C JI. i

W ARSZAW A, 2.8. (wł.) MinN 
ster robót publicznych, p. Mora­
czewski przybył dziś do Jarem czy, 
eelem zbadania szkód, wyrządzo­
nych przez ostatnią powódź w Ma- 
łopolsce Wschodniej.

M inister Moraczewski zarządził 
natychm iastową napraw ę uszkodzo 
p y c h  dróg i mostów.

EC H A  ZAJŚĆ W E LW O W IE.
W ARSZAW A, 2. 8. (wł.) We 

[wrześniu b. r. odbędzie się we Lwo­
wie proces studentów wyższych 
uczelni lwowskich, oskarżonych o 
ebrodnię gw ałtu publicznego, w 
związku z zajściami, jakie m iały 
miejsce wiosną b. r. we Lwowie.

K upcy, których sklepy zostały 
zniszczone, oraz redakcje, których 
urządzenia zdemolowano skarżą do 
sądu o odszkodowanie w wysokości 
800 tys. zł.

Major Kubala wraca
do kraju 2 września.

WARSZAWA, 2. 8. (wł.) Przy­
jazd majora Kubali do Polski spo • 
dziewany jest 2 września br. Nafyeh 
miast po pYzyjeździe mjr. Kubala 
złoży departamentowi aeronautyki 
M. S. Wojsk, sprawozdanie z lotu 
transatlantyckiego.

Mjr. Kubala otrzymać ma przy­
dział do cenlrali ministerjum i o* 
siąść w Warszawie.

ZAGADKOW E M ORDERSTW O 
POD ŁĘCZYCĄ.

ŁÓDŹ, 2.8. W e wsi W ielkie Woj 
M pod Łęczycą dokonano wczoraj 
zagadkowego zabójstwa. O fiarą 
zbrodni padła żona zamożnego go­
spodarza, K azim iera Chojnacka.

O w ypadku zameldował wł-i- 
'dzom policyjnym  mąż zamord_<,.vv-- 
pej, S tanisław  Chojnacki, os n - 
czając, że żonę jego zastrzelił z i o-' 
wolweru jak iś nieznany osobnik, po 
ozem zwłoki obrabował.

Śledztwo w tajem niczej tej spra 
wie prowadzi osobiście kom endant 
łęczyckiej policji powiatowej.

Nadto między Niemcami a Fran 
cją będą się toczyły rokowania w 
sprawie ewakuacji Zagłębia Saary.

Marszałek Piłsudski nie weźmie udziału 
w zjeździe legionistów.

W  związku z wiadomością
przyspieszonym wyjeździe m arszał­
ka Piłsudskiego na urlop, k tóry  spę 
Ań  prawdopodobnie częściowo w

'W'

J  SIGALINA polecamy najlepszy 4  
f  kefir, jogurt, śmietankę. J
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Rozwiązanie ogólno polskiego związku
kas chorych.

W ARSZAW A, 2 A  (wł.) W  dniu 
dzisiejszym, dekretem  m inistra P ry  
stora rozwiązany został zarząd o- 
gólnopolskiego związku kas cho­
rych. Komisarzem kas chorych mia 
nowany został, dr. Chodźko, były 
m inister zdrowia.

W icekomisarzem został, dr. R u t 
kowski, komisarz okręgowego za­
rządu kas chorych w Poznaniu.

Ze względu na chwilową niedy­
spozycję p. Chodźki, funkcję komi­
sarza kas chorych pełnić będzie dr. 
Rutkowski.

k raju , dowiadujemy eię, że m arsza­
łek nie zamierza w roku obecnym z 
tego powodu wziąć udziału w zjeź­
dzie legjonistów w Nowym Sączu.

M arszałka Piłsudskiego repre­
zentować będzie inspektor arm ji 
gen. Rydz Śmigły, k tóry również 
wygłosi, podobnie, jak  co rok u  m ar­
szałek, przemówienie na zjeździe.

Być może, że marszałek P iłsud 
ski pewną część swego urlopu spę­
dzi, jak  w roku ubiegłym, w la rg o  
wiste w Rumunji.

PR E Z Y D E N T  R Z P L IT E JP P .Z Y  
JĄŁ ADM IRA ŁA  I  O FICERÓ W  

W ŁO SK IC H .
W ARSZAW A, 215- (wł.) P. p re  

zydent R zplitej przyjął w dniu dzi­
siejszym dowódcę eskadry włoskiej, 
bawiącej obecnie w Gdyni u, admi­
ra ła  Rotę, z szeregiem wyższych o- 
ficerów m arynarki włoskiej.

Kpt. Kowalczyk, czy por. Kalina.
W ARSZAW A, 2.3 (wł.) Wobee

sprzecznych pogłosek co do zmiany 
obsady somolotu „Polonja“, _ k tóry  
ma w ystartow ać do Ameryki, dowia 
dujem y się, że władze wojsirowe, 
zamierzonym przelotem „Polonji“, 
jako im prezą p ryw atną wcale nie 
kierują.

Paktem  jest, i i  kpi. Kowalczyk 
zmuszony był do zerwania umowy,

natom iast kw estja jego następcy, o 
ile to ma być osoba wojskowa, nie 
została jeszcze ostatecznie zdecy­
dowana (por. K alina zatem jeszcze 
nie leci).

K w estję tę rozstrzygnąłby ewen 
tu&lnie departam ent lotnictw a po 

iwrocie z zagranicy szefa, płk. 
tyskiego.

ZAMÓW IENLA SO W IE C K IE  
W  ŁODZI.

W ARSZAW A, 2.3. (wł.)^ Misja 
sowiecka w W arszawie zamówiła w 
dniu dzisiejszym w Łodzi tram  
sport towarów na 150 tys. dolarów.

Zaznaczyć należy, że zamówienie 
to nastąpiło mimo trw ającego zalai 
gu w izbie przemysłowej polsko- 
sowieckiej.

Kongres gospodarczej unji międzyparlamentarnej
w Berlinie.

WARSZAWA, 2. 8. (wł.) W p o ­
czątkach września odoędzie się po­
siedzenie międzyparlamentarnej u- 
nji gospodarczej w Berlinie. W kon­
gresie udział weźmie także delega­
cje polskich stronnictw sejmowych.

Porządek obrad przewiduje sp ra ­
wę sytuacji gospodarczej krajów 
Europy. Wszyscy delegaci kongresu 
będą podejmowani przez prezy­
denta Rzeszy, Hindenburga.

Samochód zdruzgotany o drzewo.
BYDGOSZCZ, 2. 8. Samochód 

fabryki cukierków Lewandowicza w 
Inowrocławiu, jadący na szosie pod 
Mątwami z szybkością 70 km. na 
godzinę, wpadł w chwili mijania wo 
z u chłopskiego na drzewo przydroż­
ne z taką siłą, że uległ zupełnemu 
zdruzgotaniu. S iła uderzenia była 
tak wielka, że jadący samochodem 
komiwojażer firmy Pniewski, formal­

nie przylepiając się do obdartego z 
kory pnia, gzawisł na drzewie ze 
zmiażdżoną* głową oraz pogrucho- 
tanemi na miazgę kośćmi, nóg, rsk  
i tułowia. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

Niefortunny szofer Sarnowski 
padł o 10 metrów od miejsca w y­
padku i uległ bardzo ciężkim obra­
żeniom wewnętrznym.

Areszcowany przyjaciel prez.
Smetony 

pod  zarzu tem  szp ieg o stw a  
na rzec z  Polski.

KOWNO, 2.8. Aresztowaniu w yższe, 
go urzędnika litew skiego M. S. Z„ Kara 
sasa nie przestaje być sensacją dnia. ^

Karosas jest, jak się okazuje, blis­
kim  przyjacielem  prezydenta Litwy, 
Smetony. Aresztowanie uastąpil.o w no 
cy.

Karosas będąc pijany znalazł eię W 
pobliżu mieszkania W aldcniarasa, 
gdzie zaczął głośno w ym yślać pod jego  
adresem. Urzędowa „Lietiivos A idas 
utrzym uje, że K arosas sta l na usłu­
gach wyw iadu polskiego (!)

W więzieniu amerykańsklem zbuntowało 
się znów 5,000 więźniów.

LONDYN, 2.8. Z Nowego Jo rk u  ich, poczem usiłowali wysadzić za 
donoszą, iż w więzieniu Leaven pomocą dynam itu mury więzienne, 
w orth w stanie Kam zas doszło do Zaalarm owana policja opanowa- 
buntu. W  więzieniu tym  znajduje ła wkrótce sytuację, jednakże zmu- 
się przeszło 3.000 więźniów. szona została do użycia karabinów;

Więźniowie w pewnej chwili maszynowych,, 
rzucili się na dozorców, skrępowali

Z A K U P IŁ  ZNACZKÓW  POCZ­
TOW YCH ZA 1.250.000 ZŁOTYCH

C IT T A  D E L  W ATIUANO, 2.8.
Sprzedaż pierwszych w atykań­
skich znaczków pocztowych w u- 
rzędach pocztowych W atykanu od­
była się wśród nieopisanego natło­
ku filatelistów  ze wszystkich k ra­
jów. '

Jeden  ze zbieraczy zakupił 
znaczków za miljon 250 tysięcy zł.

Z powodu wyczerpania się całe­
go sapasu musiano niebawem zaim 
knąć okienka.



Stanowisko Rosji w konflikcie mandżurskim.
badanego", postanowił ni ez włócz- wiecka narazie sprawie tej poświę- 
nie zamówić większe transporty ea minimum uwagi, nie chcąc praw 
h e r b a t y  w Indjach, na ‘Jawie i na dopodobnie utrudniać zadania per-; 
Cel,jonie. traktującym  za kulisami dyploma-'

O ile chodzi o dalsze losy kom tom moskiewskim, 
fliktu mandżurskiego, to prasa so-

t a t o w a  z feiennteami szwajcarskimi
o  P. W. K.

Przed reform ą p s ^ t k o w ą  *
l zmniejszeniem ciężarów  

fiskalnych.
W tych dniach odbyła się w 

departamencie [podatkowym mmi* 
sfcrjum skarbu wewnętrzna narada 
pod przewodnictwem nacz. Pawła 
Michalskiego w sprawie projekto­
wanej reformy podatkowej. Oma­
wiane były w ogólnych zarysach 
kwestie reformy podaiku obroto­
wego i podatku dochodowego.

Co się tyczy podatku obrotowe­
go, to wysuwany jest zamiar^ ogól­
nego obniżenia stawki podatku po­
bieranego od obrotu w handlu do 
1 proc., zaś od przedsiębiorstw pro 
wadzących prawidłowe księgi han­
dlowe do pół proc. Co się tyczy 
Innych szczegółów obowiązującej 
dziś ustawy, a wymagających ko ­
niecznej reformy, to kwestja ta na­
razić nie była wysuwana.

Co się tyczy podatku dochodo­
wego, to omawiana była sprawa 
ewentualnego zwolnienia od poda­
tku dochodowego zysków osób 
prawnych (spółek akcyjnych z ogr. 
odpow. itp.), osiąganych w pozy­
cjach majątkowych.

W najbliższym czasie odbędą się 
dalsze konferencje w tych sprawach 
i jest przeto nadzieja, że z po ­
czątkiem sesji seimowej odpowie- 
cinier wnioski ministra skarbu zo­
staną do izb ustawodawczych skile- 
row:ne.

Taiemmozy' a rsen a ł ?ia Pomorzu
w domu rolnika niem ieckiego

TORUŃ, 2.8.W czasie burzy piorun 
uderzył w zabudowanie Niemca H assa 
w powiecie tucholskim.

Straż ogniowa m usiała przerw ać 
akcje ratowniczą, g'dyż płomienie do­
ta rły  do znacznego m agazynu nabojów 
karabinowych, k tóre stopniowo poczę­
ły wybuchać.

Tajemniczym arsenałem  zajęła się 
policja.

W p o r ilo w a n ie  earej rmfiiiny.
ŁUCK, 2.8. W czorajszej nocy wymor 

dawana została w Raszkowie w powie­
cie Horodenka cała rodzina, a to: 
P io tr M adryga, jego żona P arask a  
oraz krewna A nna C haruk i je j syn 5* 
letni P io tr Charuk.

M ordercy po dokonaniu zbrodni 
zwłoki P io tra  M adrygi wrzucili do stu 
dni. P araska M adryga i A nna Charuk 
dają jeszcze słabe znaki życia.

Na miejsce zbrodni wyjechały orga 
na policyjne i sądowe.

O dokonanie te j ohydnej zbrodni po 
dejrzany jest syn zamordowanych Mi­
chał M adryga.

Wywóz zbóz
wolny do końca roku gosp. 

1929/30 .
Rozporządzeniem właściwych mini- 

sterjów  zostało uchylone cło wywozo­
wa ed żyta, m ąki żytniej, owsa i jęcz­
mienia, skutkiem  czego wywóz jest 
wolny.

Decyzja rządu, w yrażająca sią w 
jKłwyżazem rozporządzeniu w sprawie 
wolnego wywozu będzie w mocy przy­
najm niej do końca roku gospodarcze­
go 1929-30.

Decyzja w sprawie zniesienia cła 
wywozowego na pszenice i mąkę pszen 
s ą  może być powzięta dopiero po otrzy 
raaniu wiadomości o urodzajach.

Cło ed wywozu pszenicy pozostaje 
w mocy przynajmniej do sierpnia b.r.

W związku z błednemi wiadomością 
mi, jakie ukazały sie w prasie jakoby 
zniesiono cła na wywóz, na żyto tylko 
odnośnie do zbioru 1928-29 r. gospodar 
czego, ministerjum przem. i handlu ko 
munikuje, że rozporządzenie ministrów 
skarbu, przem., handlu oraz rolnictwa 
s 4 czerwca 1929 r. w Sprawie uchyle­
nia ceł wywozowych od żyta i m ąki 
żytniej (Dz. Ustaw Nr. 45, poz. 345) od­
nosi sie do wszelkiego żyta wywożone­
go od 11 czerwca br.

Stanowisko, jakie av chwili o-
becnej zajmuje rząd rosyjski w
sprawie konfliktu na Dalekim 
[Wschodzie, nazwać można wyczeka 
jącem. Rząd moskiewski dementu­
je pogłoski o rokowaniach w Berli­
nie, równocześnie jednak podkreśla 
swTe dążenia do pokojowego zlikwi­
dowania zatargu z Chinami. W Mo 
skwie tymczasem obok akcji dyplo­
matycznej, prowadzona jest ożywio 
na akcja propagandowa, mająca na 
celu utrzymanie wśród szerokich 
warstw ludności bojowego ducha i 
wrogich nastrojów w*.ohec „genera-' 
łów chińskich".

Bardzo ożywioną agitację prze­
ciw'chińską prowadzą bolszewicy
również w Mongolji. W wyniku a- 
gitacji tej centralny komitet wyko­
nawczy mongolskiej partji narodu- 
wo-rewolueyjnej w porozumieniu z 
centralnemi komitetami rewolucyj­
nego związku młodzieży mongol­
skiej i związku mongolskich organi- 
zacyj zawodowych ogłosił uchwałę, 
potępiającą akcję władz chińskich 
w Mandżurj i. Uchwała ta  wzywa 
„pracujących mongołów" do popie­
rania rządu moskiewskiego w jego 
walce z rządem nankińskim.

Z prowincji rosyjskiej w dal­
szym- ciągu nadchodzą wiadomości 
o rozmaitych akcjach ludności w. 
związku * z konfliktem mandżur­
skim. Tak naprzykład w tyełi 
dniach nadeszła do Moskwy wia­
domość, że chłopi wsi Kołaj (na 
Krymie) „na znak protestu prze­
ciwko prowokacjom chińskich ge­
nerałów zorganizowali wielki obóz 
czerwony i dostarczyli państwu o- 
koło 2000 ton zboża”.

Z okręgu Uljańskiego nadeszła 
wiadomość do komisarjatu spraw 
wojskowych, że liczni młodzi lu­
dzie zgłosili się, jako ochotnicy do 
arm ji czerwonej.

Ź Chin donoszą o nowych repre- 
saljaeh władz chińskich w obec o- 
bywateli i instytucji sowieckich. Wi 
Pekinie zarządzono obowiązkową 
rejestrację wszystkich przebywają 
cych tam obywateli ZSSR. .Wszys­
cy obywatele sowieccy winni w d ą  
gu jednego tygodnia zameldować 
się w urzędzie policyjnym i podać, 
czem się trudnią, skąd czerpią do­
chody i t. p.

W Charbinie władze chińskie 
poddały kontroli działalność so­
wieckiego banku dla Dalekiego 
jWschodu. Ustanowieni zostali spe­
cjalni kontrolerzy, którzy zażądali 
od rósjan doręczenia im ksiąg ka­
sowych. Sowieckie radjo donosi, że 
zarządzenia wdadz chińskich unie­
możliwiają jakąkolwiek pracę ban­
ku.

W rozmowie z korespondentem 
rosyjskiej ajencji TASS oświadczył 
'dyrektor sowieckiego banku dla Da 
lekiego Wschodu, że bank ten poło­
żył wielkie zasługi na polu finanso­
wania operacyj handlowych między 
Chinami a- ZSSR i przyczynił się w 
wielkiej mierze do uzgodnienia in­
teresów chińskiego gospodarstwa 
narodowego z europejskiemi i ame­
rykańskiemu rynkami. Obrót banku 
dla Dalekiego Wschodu osiągnął 
wartość 3.500.000.000 złotych rubli.

Dyrektor banku dla Dalekiego 
Wschodu wydał już odpowiednie 
dyrektywy w kierunku zlikwłdowa 
nia tej instytucji, przyczem intere­
sy klijęntów, kredytorów i akcjo  
narjuszy mają być należycie zabez­
pieczone.

Jak  z powyższego oświadczenia 
banku sowieckiego w Charbinie w7y 
nika, konflikt chińsko - rosyjski za 
czyna pociągać za sobą już i następ 
stwa natury ekonomicznej. Do nich 
zaliczyć należy rówmież trudności, 
jakie ujawniać się zaczynają wT dzie 
dżinie importu herbaty, należącej 
w Rosji, jak  wiadomo ,do jednego z 
głównych artykułów pierwszej po­
trzeby. Jak  pisma moskiewskie d o  
noszą, komisarjat handlu, pragnąc 
zapobiec wybuchowi „kryzysu ber

W tych dniach w powrotnej dro­
dze do Poznania i Gdyni bawili w 
[Warszawie dziennikarze szwajcar­
scy, pisujący po niemiecku i po fran 
cusku. Było ich zaledwie sześciu, 
ale reprezentowali wszystkie rodzą 
je prasy: pisma polityczne i facho 
we, wielkie organy centralne i dzień 
niczki prowincjonalne, nawet agen­
cja prasowa dostarczająca materja- 
łu pismom pomniejszym była obec­
na.

Wśród wycieczkowiczów znala­
zła się też jedna pani — dziennikar­
ka z krwi i kości, madame Floren- 
tin, przedstawicielka gazety „La Su 
isse". Mówi ona z zachwytem, 
wprost z egzaltacją o wystawie po­
znańskiej :

— Przepiękna, wspaniała, ol­
brzymia, imponująca... — sypie się 
z jej ust nieustający potok okre- 
śleń.' Jestem  wprost oczarowana poi 
ską umiejętnością pokazania swej 
kultury i wytwórczości.

— Co panią najwięcej zaintereso 
wało na wystawie!

— Naturalnie sztuka, przeboga­
ta sztuka polska , która lak wszech­
stronnie została nam pokazana. Sie 
działam cały dzień w pałacu sztuki i 
muszę się przyznać, powracałam do 
niego jeszcze w ciągu następnych 
dni pobytu w Poznaniu, jak tylko 
udało mi się umknąć z pod oka u- 
przejmego przewodnika, oprowadza 
jącego nas po dziedzinie rolnictwa i 
hodowli.

— To źle, to wielka sirata dla sa 
mej pani, że tak niedbale zwiedzała 
wystawę rolniczą — przerwał p. 
E rnst Aebi, kierownik szwajcarskie 
go związku chłopskiego i dyplomo­
wany inżynier agronom. Pokaz kul 
tu ry  rolnej w Poznaniu jest tak in­
teresujący, że obowiązkiem każdego 
dziennikarza było przedewszyst- 
kiem dokładne zapoznanie się z nim. 
Przecież Polska to kraj rolniczy, o 
tern wszyscy wiedzą, ale czego nie 
wiedzieliśmy, to że rolnictwo i hodo 
wla stoi tu  tak wysoko. Mówię to 
nietyłko na podstawie oglądanych 
na P. W. K.okazów gospodarki rol­
nej, lecz i opierając się na bezpo­
średnich obserwacjach niekończą­
cych się łanów zbóż, jakie widzia­
łem w Polsce. Na szczęście całą dro 
gę z Gdyni do W arszawy odbyliśmy 
w dzień, i nie mogłem oderwać się 
od okna wagonu, taką rewelacją by 
ły dla mnie doskonale uprawne po­
la, dorodne bydło, pasące się w po­
bliżu toru i ogólna kultura wsi.

— Zawdzięcza to naród polski 
swemu przywiązaniu do religji, do-

.Dla Zagłębia Dąbrowskiego i 
sąsiadujących z niem powiatów ma 
niezaprzeczenie ogromne znaczenie 
wiadomość o powstaniu w Katowi­
cach poli techniki.

Projekt budoAvy politechniki bę­
dzie niebawem zrealizowany, gdyż 
na onegdajszem posiedzeniu magi­
stratu  katowickiego uchwalono od­
dać na cel powyższy teren obok 
dworca kolejowego w Ligocie pod 
Katowicami.

Sprawa budowy politechniki na 
terenie Wielkich Katowic znajduje 
się w stadjum przygotowawczemu 
Profesor politechniki warszawskiej 
p. dr. Szperl opracowuje projekt or­
ganizacji przyszłej politechniki w

rzucił redaktor o niekończącym się 
nazwisku: Anton Auf Der Maur* 
Silbernagel z Lucerny7. — Tylko 
głęboka wiara może skłonić człowie­
ka do uczciwej i tak płodnej w skuf 
ki pracy. Widziałem na wystawi* 
poznańskiej na każdym kroku dowo 
dy, że jestem w kraju chrześcijań­
skim i to mnie bardzo ujęło.

— A co uderzyło najwięcej pana 
redaktora! — zwróciliśmy się do 
dr. Hansa Kloetzli, kierownika poli 
tycznego „Neue Zuricber Zeitung", 
największego pisma szwajcarskiego

Wszystko oglądałem z wielbieni 
zainteresowaniem. Specjalnie jed­
nak zaimponował mi pawilon rządo­
wy, gdyż widać z niego, jak wiel­
kiej piw.y dokonało państwo pol­
skie w ciągu dziesięciolecia niepo­
dległości. Dział ten to żywe sprawo­
zdanie rządu polskiego. Byłem po­
przednio na wystawie w Barcelonie, 
gdzie wystawiono dwanaście wiel­
kich tomów in-folio zawierających’ 
sprawozdanie z działalności rządu 
Primo de RiwTery. Ozdobione jest o- 
no tysiącami ilustracji i wykresów 
graficznych. Ogromna ta jednaki 
praca niknie w zestawieniu z tern,
00 rząd polski pokazał na P. W. K# 
Muszę powiedzieć, że więcej przeko 
nało mnie to, co widziałem w Pozna 
niu, niż co zdołałem przeczytać w 
Barcelonie.

Nie zdziwił mnie wcale rozwój 
państwa — wmieszał się do rozmo­
wy redaktor M. Pettermand, — któ- 
re” posiada takie bogactwa naturalne
1 taki przyrost ludności, jak Polska 
Dział przemysłu dowodzi, że Poitu-.a 
produkuje bez wyjątku wszystko, 
czego życie współczesne potrzebuje 
i  że w pewnych gałęziach doszła do 
najwyższej perfekcji. Co jednak naj 
bardziej mnie uderzyło, to artysty ­
czny sposób wystawienia tych prze 
dmiotów i pomysłowość w dekoracji

Jużeście tak wszystko pochwali­
li, że dla mnie to pozostało nic, nly 
zadokumentować zachwyt wystawą 
— rzekł ze smutkiem p. John Per­
rier, przedstawiciel agencji „Pressa 
Suisse Moyenne" z Berna. Powa om 
chyba, że jako dziennikarza, najbajs 
dziej zainteresował mnie pawilon 
prasy, który dzięki uprzejmości ko 
lęgów polskich dokładnie obejrza­
łem. I  jeszcze jedno- -pawilony pra­
cy kobiet pozostawili niezatarta 
wspomnienie — może nietyłko dzię­
ki pięknym eksponatom, ale też 
pi’zez zetknięcie się z urodą kobie­
ty  polskiej, tak swoistą, do łączącą 
wdzięk z powagą.

Katowicach, program budowy gma­
chu, laboratorjów, kwater dia pro­
fesorów i uczniów. Projekt ten prze 
stawiony będzie rządowi central­
nemu, pcczem śląski urząd woje­
wódzki przystąpi do budowy poli­
techniki. Oczywiście wykonanie te­
go planu potrwa conajinniej kilką 
lat.

Na razie rozpisany będzie kon­
kurs na rozbudotvę terenu politech­
niki, mieszkań dla profesorów i ucz­
niów. Śląski urząd wojewódzki po­
niesie koszta budowy, poczerń p !i- 
technika przejdzie pod adminis i- 
cję państwa. Wykonanie tego maw 
nu pochłonie około 20 md. zł. 

i

Budowa politiclinśki w Katowicach.



m  so?..

OBYWATELE!

Sierpień

Sobota

D2i& Znal. raMw.-Szczepana 
ji^ro: Doimnitea
Ydscbód siońead.CO
Zachód » 12.26

R f t D j O i
,w, a: 3  8 Z A 5^ A.

Sobota, 3 sierpnia. J
11.56. Sygnał czasu z ^ r s | .  Ob- 

perw. Astronom., hejnał z AViezy mai j.

^  m o f' Muzyka płyt ggamof. -Vv

S:
tie.15.40. Kom. gosp. . ..

1615 Słuchowiska dla dzieci, 
i 17.15. Kom. przygodne.
17 25 Transm. odczytu Z ~~T°  } '  „
17 50 Ostatnie nowiny z Wystawy., 

fransm. na wszystkie Polskie Btącm 
18.00 Transm. naboz z Ostrej JjH*- 

my wWilnie. . . .  ■
19.00. R o z m a ito ś c i .
19.25. Kom. roln. i meteor.
19 56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

lerw. Astronom., odczytanie programu 
ba dzień następny.

20.05. Przerwa.
20.30. Koncert popularnj.

- 22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. P. A. 1..
22-20. Kom.: polic., i sport. „

22.45. Muzyka tan. z dan. „Oaza ,
K A T O W I  C E .

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Cos pod.
^  P5.X5 . Słuchowisko dla dzieci i luło- 
Szieży z Warszawy. ,

1 7  20 Skrzynka pocztowa Radjosta- 
oii Katowickiej dla dzieci.

17.50. Ostatnie nowiny P. W; Kj .
18.00. Transm. naboz z Ostiej iiia*

mv w Wilnie. i*19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedz 
programu na dzień następny. „

1920 „Idzie żołnierz borem lasem  
_  obrazy bohaterstwa polskiego.

19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 
htronom. w Warszawie.

20.00. Gawądy podhalańskie.
20.30. Transm. z Warszawy.

2200. Transm. z Warszawy.

fe ©  w y ś w i e t l a j  k i  n a s
K ino „Wawel" » G O D Z l N A  

ZM YSŁÓW *.

Obchodzimy piętnastą rocznic<> wielkiego czynu z unia 6 

“ erpn ^ ^ 9a1 m vdfiiasza b iż p te  to> Tćmu, który ofiarnem swem

s s S j a i b s i s  ł t k :
i  utrwalania naszej wviścia pierwszej kadrówki my,

nej służby dla państwowości polsk^j. nas pow5odła
7broini w poczueie słuszności sprawy, k o  y

^ ^ m ^ /p ó jd z ie m y ^ n a p r z ó d  T c n \ą  sttYwiary i ofiarności 

^ W b r e w  wszdkkr
wynt wbrew wsze.kim renega.o wszelkiego rodzaju
walki o państwowość poWrą -  ^ r w s z a  brygada Pitsud- 
siewcom depresp l pesym . państwa polskiego.
sMcgo idziemy naprzód dc ®yna d a P ^

szczęściem wszystkich obywateli.

K  S I S  N ridcM !
Hlech Komendant Jćzat Ps^oisaski.

Związek Legionistów Polskich
Okręg Zagłębia Dąbrowskiego.

Z Kielc.
(k) O djazd  w icew ojew ody. Wi 

iewo'ewoda kielecki dr. Kroebl o 
puszcza Kielce z końcem sierpnia. 
Zaraz po odjeździe p. wicewojewo- 
fly obejmie urzędowanie nowomia- 
nowany wicewojewoda p. Dzia­
dosz.

(k) S p raw a izby  rzem ieśln i­
czej w Kielcach. W czerwcu b. r. 
postały dokonane wybory do izby 
Ssśemieślniczej. Nowoobrany rzmząd, 
'zaraz po wyborach zaznaczył na 
ipoczątek września br. inauguracyj­
n e  posiedzenie, na którem mają 
Jbyć rozpatrywane różne sprawy,
,związane z organizacją izby.

Okręg wyborczy w Sosnowcu 
Sprzeciwił się wyborom do izby 
kieleckiej, wnosząc protest do w o­
jewódzkiego komitetu wyborczego.

jak ta sprawa będzie ostatecznie 
załatwiona, czy województwo wy­
bory zatwierdzi — narazie niewia­
domo.

Według jednakże krążących po 
mieście pogłosek należy przypusz­
czać że wybory będą unieważnione.

(k) W yścigi konne. Zapowie­
dziane w końcu bm. wyścigi konne, 
urządzane staraniem kieleckiego to ­
warzystwa hippicznego wywołamy 
miejscowego społeczeństwa wśród 
duże za interesowanie.

Wyścigi odbędą się na miejskim 
fttadjonie, gdzie buduje się obecnie 
(prowizoryczne trybuny dla w i­
dzów.

Jak się dowiadujemy, w biegach 
weźmie udział wielu ziemian z oko- 
■lic Kielc, których konie znane są 
ijjit na różnych torach wyścigowych 
iProgram biegów będzie urozmaico­
ny  szeregiem ciekawych popisów 
pójedyńcźych i zbiorowych.

Świetny rozwój polskiego przemysłu
węglowego.

Spadek  produkcji kopalni niemieckich angielskich, 
am erykańskich i rosyjskich.

Niemiecki 1 7  S I c T S K  'y-
ostatnio statystykę pioduk | wtr > światowy, powiększając w ten
na w ^ y s tld ch  rynkach swmtac.Jc»i n e t  17 * pim,
w  roku gospodarczym od 1 k »  lelm a sp°s° J P
1928 do 1 kw ietnia 11)29. - ^  _

S ta ty styka  ta  stw ierdza na ca­
łej lin j iwalne zwycięstwo górnictwa -poi 

skiego
nad przemysłem węglowym na ca­
łej kuli ziemskiej.

W  wymienionym okresie wszy­
stkie niemal okręgi węglowe w yka­
zały spadek produkcji.

'Procentowo najbardziej coinę.a 
się A fryka (9,5 proc.), z kolei idzie 
A nglja (5,4 proc.), A m eryka (4.7 
proc.), Rosja (3,6 proc.), A zja (3,4 
proc.). Stosunkowo niewielki spa­
dek produkcji w ykazują Niemcy
(1 7 proc.), a zwłaszcza r rancja
(OJ proc.). Belgja i A ustrja  u trzy ­
mały się na zeszłorocznym pozio- 
zieO- , . . , xNa całym swiecie były 
m iast

nato-

lecz

Ho-

) S O U  S W U J  i r i k o p w j - u  vu U U . , -  i  -

Je s t to sukces tern większy, jezo 
li zważymy, że najpotężniejsze k ra ­
je węglowe, posiadające tradycyjne 
rynki zbytu, w ykazują spadeu. w y
wozu. . ,

N ajdotkliw iej dało się to A\e 
znaki Niemcom, których eksport 
węgla spadł o 7,6 proc czyli o A 
milj. ton, z kolei idą S tany  ^jedno­
czone (7,4 proc. czyli 1,4 milj. ton), 
Czechosłowacja (5,7 proc. czyli 
ton) i A nglja (0,7 proc. czyli 0,o ton) 

Oprócz Polski
w zrost eksportu  w ęgla  

zanotowały jeszcze Belgja, Holan­
d ia  i F rancja . . .

Spraw ozdanie n iem ieckiego . 
zw iązku w ęglow ego, które podaje  
te cy fry , n ie  ta i pow ażnych  obaw  
przed św ietnym  rozw ojem  polsk ie­

go przem ysłu  w ęgłow ego.
Jeżeli produkcja polskiego węgla 

będzie się nadal posuwała w dotych 
czasowem tempie naprzód, tu lsk a  
wysunie się rychło na czołowe 
miejsce wśród światowych ekspor­
terów" węgla.

W świetle tych cyfr conajm iiej 
dziwnie w yglądają ustawiczne u- 
tyskiw ania baronów węglowych na 
„złą konjunkturę", nie pozwalającą 
rzekomo i na  inw estycje i na po­
praw ę nędznych zarobkow rolKitm-
czych. . .

P rzem ysłow cy  w ęg low i ucieka-

(k) U dział Kielc w „m arszu  
szlakiem  kadrów ki". Dziś wyruszą 
z Kieic do Krakowa, celem wzięcia 
udziału w »marszu szlakiem _ ka- 
drówki« lrzy wytrenowane drużyny, 
związku strzeleckiego, obwodu Kielce 
zorganizowana przez p. Strzelczy­
ka 4 p. p. leg- i »Gromeda zielona* 
—’związek młodzieży wiejskiej.

O godz. 8.30 rano zbiórka ucze­
stników przed gmachem woje­
wództwa, gdzie nastąpi ^ anJ!5arszu
portu przez drużynowego marszu 
kadrówki p. Strzelczyka, któiy je 
dnocześnie w ygłosi o k o lic z n o ś c i’ 
w e przemówienie, poczem  nas.ąpi 
odm arsz przy dźwiękach straży p o ­
żarnej na dworzec kolejowy.

(k) O k r a d z en ie  studenta. Na  
terenie stacji kolejowej w Suche-
dniowie, p rzeb yw ające in u  na letni
sku studentowi politechniki war 
ażawsk ei, Ludwikowi 
sklemu złodzieje skradli walizkę 
płócienną, zawierającą oparat lo 
araticzny z  przy borami, stemple 
biblioteki politechniki, różne ksiązk  
naukowe, dwie leghym a^e na jego  
imie i trochę bielizny, ogólnej war 
tości 1000 zł. Dochodzenie pro­
wadzi się . .

Z Sosnow ca.
(s) Z  po lsk iego  cze rw o n eg o  

k r z y ż a . O ddział polsk iego czer­
w onego krzyża wzywa w szystkie  
uczestniczki kursu pogotow ia sa n i­
tarnego PCK do stawienia s ię  w  
dniu dzisiejszym  ti. 3 sierpnia . 
o godz. 12 min. 30 w lokalu kina 
»Zagłoba«, ul. Kościelna nr. 5 w 
sprawach dotyczących kursu.

(s) Zebranie związku podofice­
rów rezerw y. Zarząd kola .s0| ? 0' 
w ieck iego  O. Z. P . R. P ^phtej Pol. 
S S n i a  sw ych  czk.nFów  
p atyk ów , iż w  n iedzielę 4 h u n o g - B  
rano odbędzie się ogolne zi m anie  
m iesięczne w  szkole pow szeoanej 
im . K saw erego P ransa  przy  ul. No 
w okościelnej 2. Jednocześnie za­
rząd podaje do ogólnej w iadom ości
członkom i s y m p a t y k ° m , ,z e w s z e l -
kie spraw y związkowe załatw ia się 
w lokalu własnym znajdującym  się 
w szklarni sosnowieckiej (wc.1;̂ ie ^
u licy  T argow ej) od godz. 19 do 21 w
każdy poniedziałek, czw artek i  so­
boty.' W szelkie spraw y dotyczące 
związku kierować nalezv na adres. 
H ala Józef, sekretarz kola, bosno- 
wiec, Piłsudskiego 82.

(s) W ycieczki n a  P .W .K . Przy 
pominą się zainteresowanym, ze za­
pisy na wycieczki na P.W.K. przyj 
muie sie we wtorki i czwartki od 
godz. 19 ej do 20 ej w mag s.rac
miasta Sosnowca. .

Pierwsza wycieczka 5 dniowa 
projektowana na okres 15.V111 — 
18 VIII. r. b. — Zapisy na powyż­
sza wycieczkę przyjmuje się do 
dnia 13 VIII. włącznie.

fs l  P o  p ierw szy m . Piotr B i- 
czyński, zam. Sielecka 14, 
dował o kradzieży portfelu Łze 149 
złotemi na poczcie w Sosnow cu.

M ieczysław  Biłek (Rzym ska 19) 
zdrzemnąwszy się  po ciężkim dniu 
na dworcu, skonstatował po prze- 
budzeniu, że skradziono  
wraz z gotów ką w sum ie 180 zł.

tylko trzy  państwa, 
które wykazały nie spadek, 
wzrost produkcji węgla.

Pierwsze miejsce zajm uje 
landja (15 proc.), drugie 1 ohma 
(9 proc.) i trzecie Czechosłowacja
(3,4 proc.). x i • u

Ponieważ jednak produkcja lio 
landji i Czechosłowacji jest wegnie 
niewielka, nie przyczyniły się one 
poważnie do wzrostu ilości wydo­
bytego węgla w cyfrach bezwzględ rrzBIliyBluvvuJ

see zajm uje lo lsk a , lctora J   ̂ • 0KdarZenia ich przvw de
jami z powodu ciężkiej syUinoji,

więcej, niż w roku ubiegłym.

Z B ędzina.
Cb) P rzystanek  na ul. Małachow  

s k i e g o — Kołłątaja w Będzinie JSS? 
sunięto o dwa słupy w kierunKu 
magistretu.

(b) A resztow an ie  „bibljoteKa- 
r za “. Policja aresztowała niejnk e : 
go Herszta Szolowicza 
la 39), u którego w mieszkąpm zap 
le^tono cały magazyn literami y 
Ł n i s l y c ż n e i  w .lloścl' 
kilocramów. Istnieje przypuszczę 
S e !? e  iest to skład okręgowy wy 
dawnictw KPP.

n n a n w
Reklama 

jest dźwignia handlu.
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Z Czeladzi.
(e) Posiedzenie rady m iejskiej

odbędzie się w dniu 3 sierpnia r. b. 
o godzinie 7-ej wieczorem z następu 
jącym porządkiem dziennym: spra* 
wozdanie z działalności zarządu 
m iasta; uchwalenie w drugim  term i 
nie długoterminowej pozyczki z za 

a u u pracowników umysłowych w 
ról. Hucie lub banku gospodar­

stw a krajowego w W arszawie w 
kwocie zł. 250.000 na budowę nowej 
rzeźni m iejskiej; uchwalenie w gru 
gim term inie pożyczki z polskiego 
banku komunalnego w W arszaw ie 
lub zakładu ubezpieczeń od w ypad­
ków we Lwowie w kwocie 150.000 
zł. na budowę dróg i ulic m ie j- . 
skich; upoważnienie 2 członków ra  
dy miejskiej do podpisania aktu re 
jentalnego na kupno praw  od Anto 
niego i Czesława braci i iączaszek, 
posiadanych do placu miejskiego 
przy ulicy Będzińskiej; wniosek za 
rządu m iasta z dnia 16 lipca b. r. w 
sprawie częściowej zmian v s ia ta  tu 
etatów  stanowisk służbowych p ra ­
cowników m iejskich; wniosek zarzą 
du m iasta z dnia 16 lipca b. i\ w 
sprawie otw arcia dokształcającej 
szkoły zawodowej; spraw a wyboru 
2 przedstawicieli m iasta na 10 ogól­
ne zebranie związku m iast polskich 
w Poznaniu; uchwalenie budżetu na 
rok 1929-30; spraw a podatków i o- 
pła-t na rok budżetowy 1929-30; wol 
ne wnioski.

(c) N iewiele b rak o w ało , ab y  
zabił. Rafał Jaworek, zamieszkały 
przy ul. Bvtorr.skiei 75 udał się z 
koniem do'Krynicy, aby po umyć. 
Lecz len, pizy wychodzeniu już z 
wody wyrwał się swemu panu i 
wierzgając uderzył go kopytem w 
prawy policzek i lak nieszczęśliwie, 
że przeciął mu go, wybił zęby, a 
szczękę góiną wygniótł zupełnie do 
wewnątrz.

Krzyk usłyszał posterunkowy 
Wieczorek Teodor i chociaż n e był 
na służbie, pierwszy pobiegł na 
miejsce wypadku, zabrał charę na 
swoje podwórko, doprowadził do 
p r z \ tomncśoi, dał znać rodzinie i 
zajął się odwiezieniem do szpitala.

(c) Ś m e r ć  c d  p io ru n a  W cza 
tsie onegdajszej burzy z.abitv został 
rod p ion  na, 24 letni robot.) i k józet 
W onsrowski.

(c) D ziecko  pod  autem . O.ie 
gdai, popołudniu samochód, Pro" 
wadzony przez szofera Muksa Zmu 
€łę z Katowic przejechał 8 letniego 
Icka Stroch-.ica, zam. Bytomska ć l, 
który doznał dwukrolnego złamania 
ewej nogi.

Nowowybrany prezydent K i e l c
zgłosił sw ą rezygnacje.

Nowowybrany prezydent m. 
Kielc, mecenas Roman CichoAvski, 
nadesłał w dniu wczorajszym do 
prezydjum  rady  m iejskiej pismo, w 
którem  oznajmia, że zrzeka się sta­
nowiska prezydenta.

Jako  m otywy zrzeczenia się te j 
godności podaje, że objęcie przez 
niego stanow iska prezydenta dopro 
wadzić może do rozłamu i zaburzeń 
w radzie m iejskiej.

W ieść o rezygnacji mecenasa 
Ciehowskiego rozeszła się po mie­
ście lotem błyskawicy, wywołując 
najróżnorodniejsze na ten lem at ko 
mentarze.

W  nadchodzący czw artek odbę­
dzie się posiedzenie rady  miejskiej, 
na którem  prawdopodobnie zosta­
nie dokonany wybór innego prezy­
denta.

Wycieczka dzieci z Opola do Częstochowy.
Dzięki ofiarności mieszkańców 

m. W ielunia, którzy na lisię skła­
dek dobrowolnych złożyli 330 zł., za 
rząd kolonji letniej dla dzieci pol­
skich z Niemiec, urządzonej we wsi 
Dalachowie pow. wieluńskiego, 
im ał możność urządzania wycieczki 
religijno - krajoznawczej dla 20 
dzieAvcząt polskich z Opola, goszczą 
cych na kolonji letniej.

D ziatwa w yjechała do Częsfocho 
w y AYynajętym autobusem o godz. 
6 rano z DalaehoAca pod opieką kie- 
row nika kolonji p. Fr. Wiśniew­
skiego i opiekunÓAY: kierow nika 
szkoły p. Kaczm arskiego i nauczy­
cielki p. K aczm arskiej. Żadna z 
tych dzieAvcząt nie była jeszcze w 
Częstochowie. ‘

Po przybyciu do Częstochowy 
wszystkie dzieAvczeta odbyły _ spo- 
wiedź i przystąpiły  do komunji św., 
poczem wysłuchały wotywy św., za 
kupionej na ich intencję. W olywa 
była odprawiona w kaplicy M atki 
Boskiej przed odsłoniętym obrazem 
cudoAvuym. Bardzo relig ijna dzia­

tw a śląska w ysłuchała nabożeństwa 
z całym zachwytem.

Po nabożeństAvie szczegółowo 
ZAviedzano klasztor, skarbiec, dziat 
tAva pięła się ochoczo na najwyższy 
szczyt Avieży, skąd podziAviala. 'pię­
kne okolice. A  radość była jeszcze 
tern AAuększa, gdyż złożyło się tak, 
że av Częstochowie niektóre dziew­
częta spotkały SAve m atki, ojców i 
krcAvnycli, przybyłych w pielgrzym 
ce z Opola do Częstochowy.

N a Jasnej Górze zakupiono dla 
Avszystkich dzieAveząt 20 książeczek 
pod ty t. „Bóg i Ojczyzna", zaw iera­
jących obszerny modlitewnik, a \v 
drugiej części b. obszerną Listorję 
Polski, począwszy od Mieczysławą 
I, aż do czasu ostatniej  ̂ \yojny i 
wskrzeszenia niepodległości pań- 
stAA-a polskiego. K siążka ta w ręku 
każdej dzieAvczyny będzie najlep­
szym bodźcem do modlitwy w języ­
ku polskim i do poznania dziejÓAV 
polskich, a AA7ięc będzie zarazem pu 
klerzem przeciAV germ anizacji.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k c śc io łi

O J dnia 1 sierpnia do dnia 5 bm. wyświetla wielki 
podwójny program pt.

P o t ę ż n y  d r a m a t  w 10 wi e lk i ch  aktach .
W rolach aidwnvch: P o la  Negri,  T u eserc t  Hour i Je an  H ersh o l

Szafir Lady Rochester
Dramat ss lon-w o  sensacyjny w 8 aktach.

- r t i

(c) Z a  u d o w o d n io n ą  k rad z ież  
30 z ł z  zamkniętego mieszkania 
zestal pociągnięty do odpowiedzial­
ności Robert Pyrek, zamieszkały 
przy ni. Przełajskiej 17.

(c) Ś m ie rć  od  p io runa . Przy 
koszeniu żyta na polu Baronowej 
zajęci byli: Józef Wojnarowski, lat

24 i Wojciech Szlachta, obydwaj ze 
wsi Racławic gm. Rabsztyn, pow. 
olkuskiego. Podczas burzy, jaka 
przeciągnęła w dniu 1 bm. pomię­
dzy godziną 4 a 6 popołudniu, Jó­
zet Wojnarowski został zabity przez 
piorun, a kolega jego, Wojciech 
Szlachta, lekko kontuzjowany w głowę

Z Dąbrowy. 
P ożyczk i na budowę dom ów .

W  związku z otrzym aną przez 
m ag istra t pożyczką 200.600 zł. z  za' 
kładu ubezpieczeń av K rólew skiej 
Hucie, na cele budoAvlatue, zawiązali 
się specjalny kom itet rozbudoAvy 
m iasta, k tóry zajmie się podziałem 
tych pieniędzy av postaci pożyczek' 
pomiędzy A\7łaścicielami nieruchom 
mości.

Zgłoszonych zostało 120 próśb o 
przyznanie pożyczki.

Celem ustalenia komu należy 
przyznać pożyczkę i av jak iej aawso- 
kości, zostały poAvolane dwie po lko  
misje, do których Avaszli p. p.: ii.
K icki, T. Trzęsimiech, T. Szprueh, 
S. NoAA-ak i  jako referent inż, 
U thke.

K om itet rozbudowy m iasta two­
rzą p. p.: prezydent dr. Z. Madey- 
ski, przewodniczący, dr. PiwoAvar, 
AviceprzeAATodniczący i Staję burski, 
StrzegOAVski, Nowak, K icki i 
Szprueh.

Pożyczki udzielane będą w yłąca 
nie na  dokończenie rozpoczętych bu 
dowli ndeszkariiowych i_ na przepro 
wadzenie rem ontu domów.

Wysokość udzielonej pożyczki 
nie może przekraczać sumy 10.000 
złotych.

Ostateczny term in składania 
próśb o przyznanie pożyczki wyzna 
czono na  dzień 10 sierpnia.

K om itet rozbudoAvy prosi, aby 
do zgłoszonych już próśb zaintere- 
sowani załączyli jeszcze kosztorysy 
budowli;

(d) Osobiste. P rezydent m iasta 
dr. Z. Madeyski Avyjeżdża aa* ponie 
działek na 6 tygodniowe ĆAviczenia 
wojskowe.

(d) Poświęcenie kam ienia wę­
gielnego. D nia 6 b. rn., zarząd spół­
dzielni mieszkanioAvej ,,I egjonowo*' 
urządza uroczystość poŚAA ięcenia krt 
m ienia AATęgiełnego pod budowę do- 
mÓAv mieszkalnych ,na terenie po- 
leśnym przy kopalni „F lora" pod 
Dąbrową.

"(d) Odpust. W czoraj z rac ji świę 
ta  M atki Boski Anielskiej dorocz­
nym  zAvyczajem odbył się odpust, av, 
w tórym  wzięły udział liczne rzesze 
wiernych miejscowych i okolicz- 
nych>parafij.

Rse;on In e pisięgnawaie włosy
są ozdobą każdego człowieka. Da* 
dzimy przeczytać broszurkę o pie­
lęgnowaniu skóry głowy i włosów, 
którą bezpłatnie dodaje się do każ­
dej torebki shampoo „EUNICE" Kar­

pińskiego.

HRABIA 
MONTE CHRIST®.

33.
Mógł, mógł!.. A gdyby raz już 

znalazł się av wodzie — dalby sobie 
rady. On, plyAvak i nurek zawołany, 
pierwszy w całej M arsylji! Uszedł­
by napeAvno z rąk  straży, dotarł do 
brzegu, przeczekał czas poszukiwań 
w  jak iejś pieczarze nieznanej, po­
tem wsiadłby na pierwszy lepszy 
statek korsarski i uciekł na nim  do 
Włoch, lub H iszpanji; stam tąd na 
pisałby do ojca, do Mercedes i mo­
gliby żyć szczęśli Avie... Mogli, mo­
gli!.. Taki m arynarz, jak  on, wszę­
dzie by był dobrze 'widziany. Pracę 
[znalazłby łatAvo! Mówił przecież po 
Włosku jak  toskańczyk po hiszpań­
sku  — jak  dziecko K asty  lj i starej. 
Byłby żył av szczęściu zupełnem, tę­
skniąc trochę ty lko za ojczyzną. A  
teraz co! J e s t Avięźniem, na zamku 
If , jaknajokropniejszem  z Ayięzień, 
do którego gdy kto A\Tcjdzie,—Ayszel 
&ą aa7 i ni en stracić nadzieję. I jest
bez żadnej wieści o ojcu i o Merce­
des i nie będzie w iedział o nich już 
* ic i nigdy! Źle, źle zrobił, że zaufał 
głowom pana de Yillcforta! To go 
zgubiło ostatecznie.

I  czuł, że go ogarnia szaleństwo!
Rzucił się na słomę i tarzać się za

cząl z wściekłością.
Wszedł znów dozorca, co mu da­

ło ŚAviadomość, że m inął dzień.
-— No i jakże — zapytał Aresoło 

— uspokoiłeś się już!
D antes nie odpowiedział ani sło 

wa.
—No, no!... — rzekł tknięty  na­

gle litością dozorca — nie upadaj na  
duchu... Cóż u  Boga!... Może żądasz 
czego! PbAAuedz.

-— Chcę A A u d z ie ć  komendanta.
— To je st pragnienie bezsen- 

SOAAUie.
— Dlaczego!
— Bo na to nie pozw alają prze 

p isy  więzienne.
— A cóż je st wolno żądać Ajięź 

niow i!
— Wolno mu żądać lepszego po 

ży\yięńia, o ile ma pieniądze, prze­
chadzki, książek naAvet.

— K siążek nie potrzebuję, prze 
chadzać się — nie mam sił, pożyAyie 
nie!... ależ ja  nie jem zupełnie! 
Chcę jednej rzeczy, chcę się widzieć 
z komendantem.

— Jeżeli mnie nudzić będziesz 
tern jednem niedorzeczneui żąda­
niem, to ju tro  zupełnie do ciebie nie 
przyjdę i Avody naw et mieć Avt.edy 
nie będziesz.

— M niejsza oto — odpowiedział 
AA7t e d y  Dantes — umrę wtedy z 
pragnienia.

Ton, jakim  w yrzekł D antes te

sloAva, doAA7odził, iż więzień um arłby 
bardzo chętnie. A  to nie leżało av in­
tencjach dozorcy. K ażdy av ięzień 
boAviem przynosił dozorcy  dziesięć 
sous dziennie. Dochodu takiego nie 
można się było pozbawiać samo- 
chcący!

A rgum ent był aż nadto przeko­
nyw ujący.

— Słuchajno — powiedział prze 
to dozorca — to, czego żądasz, jest 
do zaspokojenia niemożliwe: nie do 
m agaj się Avięc tego odeumie._ Nie 
było d o tą d  w ypadku, by na żauanie 
w ięźnia kom endant przychodził go 
odAAuedzać, bądź więc rozsądnym. 
PozAAulę ci Avyjść na przechadzkę, a 
może kiedyś uśmiechnie ci się los i 
spotkasz kom endanta, to aa7 tedy 
przedstaAA7isz mu sAA7ą prośbę, jeżeli 
tylko będzie chciał cię wysłuchać.
Jeżeliby się tak  stało, byłoby to
Avielkie szczęście twmje...

— J a k  długo przyszło bv mi cze­
kać!

— D jabli wiedzą!... Może miesiąc, 
trzy  miesiące... rok może cały... a 
może zdarzyć się to choćby i jutro.

— T ak nie chcę. J a  widzieć się z 
nim  muszę natychm iast.

— Ależ mój drogi, nie pozwalaj 
sobie o p a n o w y A v a c  się jednej myśli, 
bo możesz zAATarjoAA7a ć .

— Tak sądzisz!
— Ależ tak. To są zwykłe po­

czątki obłędu. M amy tu  dosadny

przykład tego . Mamy tu  mianowicie 
księdza, który bezustannie ofiaro- 
AA-ywał komendantowi miljon duka 
tÓAV za uAvolnienie. Był więziony w. 
te j  celi AAiłaśnie.

— I  datvno stąd  w yszedł”
— Dwa la ta  temu.
— Zwolniono go!
— Nie, — AvpakoAA'ano do ciemni­

cy-
— Słuchaj — zawołał na to Dan- 

tes — ja  nie jestem  księdzem, nie je 
stem także szalonym, aczkohviek 
możliwe że oszaleję av przyszłości. 
Zrobię ci więc w pełni świadomości 
propozycję.

— Jaką , na ten przykład?
— J a  nie dam ci m iljona duka 

tÓAA7, bo ich nie mam, ale dam ci sto 
lirów, jeżeli pójdziesz do M arsylji, 
a stam tąd do  osady K atalonów  i 
oddasz list jednej tam tejszej miesz 
kan.ee, imieniem Mercedes. M .e bę­
dzie to  list naAvet, dwa wiersze ty l­
ko.

— Gdybym odniósł te dw a Avier- 
sze, a stało się to wiadome polem 
straciłbym  miejsce z pensją tysiąca 
lirów  rocznie, nie licząc g ra ty fik a ­
cji, dochodÓAV i utrzym ania. Jjak te­
dy myślisz, czy nie byłbym Avielkim 
głupcem, gdybym tysiąc przeciw ko 
setce chciał stawiać? /

o. (Ł a.
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Sprana spółdzielni „Lćg^riowó s s
W  dniu 23 bm. ukazał się w „Kur. 

Zach" artyku ł w sprawie ostatnie­
go zebrania członków spółdzielni 
mieszk. „Legjonowo". Ponieważ, 
jak  widać z treści artykułu, autor 
tegoż, mylnie zrozumiał oświadcze­
n ia  zarządu, przeto w niniejszym ar 
tykułe chcielibyśmy odpowiedzieć 
na zarzuty, stawiane zarządowi 
spółdz. „Legjonowo".

1) K lęska braku mieszkań dot­
knęła nietylko Polskę, ale i k raje  są 
siednie jak  Niemcy, Francję, An- 
głję, Czechy i inne.

Odbywały się zjazdy międzyna- 
rtarodoAve, w których biali _ udział 
ludzie, specjalnie interesujący się 
rozwiązaniem kWestji m ieszkanio­
wej. W  rezultacie tych zjazdów u- 
czestnicy doszli do przekonania, że 
pryw atna inicjatyw a nie jest_w mo 
żności całkowicie zapobiec lej klęs­
ce, ale że jest potrzebna av przecią­
gu pewnego czasu interw encja czyn 
ników państwowych w postaci po­
ważnych subwencyj, czy też poży­
czek, udzielanych gminom, spółdziel 
niom i Avreszcie jednostkom. K raje  
silniejsze finansoAvo, jak Anglją, 
F rancja  i Niemcy, praw ie całkowi­
cie zaspokoiły brak mieszkań i te­
raz m ają tylko za zadanie dbanie o 
norm alny przyrost mieszkań w sto­
sunku do przyrostu ludności.

Pod jednym względem panowa­
ła jednomyślność na  ostatnich zjaz 
dach międzynarodowych, a miano­
wicie, że powinno się obniżyć kosz­
ty  budowli do minimum. Każde 
zmniejszenie bowiem kosztów budo 
wy, nietylko zwiększa av  tym  sa­
mym stosunku liczbę nowych miosz 
kań, ale jednocześnie obniża koszt 
komornego, względnie ra t am orty­
zacyjnych, będących wykładnikiem 
kosztu budynku.

Osiągnąć to można w następu ją­
cy sposób:

1) Domy powinny być budoAva- 
ne jaknajekonomiezniej, z m aterja- 
łów możliwie jaknajtańszyeh, _ mo- 
żliwie typowo o Avspóinośei ścian, 
obniżających znacznie koszty budo­
wli i ogrzania mieszkania.

2) Pożądane jest, aby w jednym 
ręku była skoncentrowana budowa 
wielu domÓAV, gdyż wtedy przy ma 
sowej dostawie osiąga się obniżenie 
kosztów m aterjałów  budowy i admi 
nistraeji.

3) Budowle należy - wykon yAvać 
szybko ,gdyż przedłużanie czasu bu 
dow y podnosi koszta adm inistracji.

P rzy  zastosowauiu tych Avarim- 
ków można osiągnąć oszczędności, 
niejednokrotnie dochodzące do 50 
proc., t. j. za ten sam kapitał i p ra­
cę można uzyskać dwa razy tyle 
mieszkań o połowę tańszych.

Powierzchownie bardzo ujm uje 
sprawę autor artykułu  w „K urjerze 
Zachodnim" dn. 23 b. im, zachwyca 
jąc się powstaniem małych doinkÓAAr 
W okolicach Dąbrowy, budoAvanych 
chaotycznie bez normalizacji, o wy 
glądzie ,napewno nie dodającym u- 
roku miastu. Tie się tu  m arnuje nie­
potrzebnie m aterjału  i pracy, a w 
przyszłości opalu!

Obowiązkiem władz miejskich 
czy  też innych organizacyj, jak  np. 
spółdzielni jest ująć ten ruch żywio­
łowy w peivne normy i racjonalnie 
przeprowadzić, przez co obniży ' się 
koszta przy zastosowaniu współ noś 
ci ścian taniego m aterjału kupione­
go masoAvo, obniżenie kosztów pro­
jektów  przez ujednostajnienie ty ­
pów znormalizoAA-aniein budoAvy i 
podniesie się w ygląd estetyczny 
miasta.

Zarząd spółdzielni od'czasu jej 
zorganizoAvania, choć dłuższy czas 
nie ujawniał swej działalności na- 
zewnątrz, nie m ając po temu warim 
kÓ A v odpowiednich, dokładnie badał 
spraAvę rozAviązania problemu miesz 
kantowego i po szeregu konferen- 
cyj z ludźmi, wybitnie znającemi 
kwestję mieszkaniową, doszedł do 
przekonania, że tylko w A\yżej 
wspomniany sposób można n a jra ­

cjonalniej przyczynić się do zumiej 
szenia głodu mieszkaniowego. J e s t 
to opinja jednego z najwięcej ob- 
znajmionych z tą  spraw ą i ućzeslni 
ka międzynarodowych zjazdów inż, 
P io tra  Drzewieckiego, prezesa zw. 
przemysł, polskich i autora Avielu 
broszur, trak tu jących  o zaradzeniu  
klęsce mieszkanioAvej w Polsce.

Zarząd spółdzielni na zebraniu 
wcale nie zapewniał, że każdy bezro 
botny może dostać odrazu mieszka­
nie, przeciwnie: zaznaczył, że prze 
dewszystkiem muszą się znaleźć 
członkoAAue z gotówką i dopiero Avte 
dy bezrobotni mogą znaleźć pracę 
przy budowie i ewentualnie zarob­
kiem wpłacać udziały (system .,zdo 
byczy robotniczej"). W  każdym ra ­
zie, kto będzie w stanie Avnieść 
większy udział, będzie miał pierw ­
szeństwo av przyznaniu mieszkania 
w myśl uchwalonego regulam inu i 
napewno będzie dużo takich, którzy 
Avniosą 50 i więcej proc. kosztorysu. 
Co zaś do ra t am ortyzacyjnych, to, 
autor artyku łu  stwierdził, budują 
się, o zgrozo InaAvet tacy, co zara­
biają po 3 złote na dniówkę. Musi­
my się z tern liczyć, że jeszcze dale­
ko do tego w Zagłębiu, ażeby w jed 
nem mieszkaniu mieściła się jedna 
rodzina, a przeważnie w jednej iz­
bie mieści się kilka rodzin, a Avięc

i w spółdzielni w mieszkaniu dwu­
izbowym będzie mieszkać paru  lu ­
dzi, którzy będą zarabiać i w ten 
sposób ra ty  am ortyzacyjne rozłożą 
się na 2 lub 3 osoby pracujące, tak  
jak  to najczęściej się dzieje przy 
domkach nowopowstałych, co autor 
skonstatowałby, głębiej \\r spraw y 
wniknąwszy.

Rozumiejąc to wszystko, docho­
dzimy do przekonania, że najm niej 
zrobimy założyAyszy ręce i k ry tyku­
jąc wszelkie poczynania, zm ierzają­
ce do zaspokojenia głodu mieszka- 
niowego. K ry ty k a  zawsze jest po­
żądana, ale u jm ująca sprawę rzeczo 
\A’o ,  bez uprzedzeń.

Co do parcelantów, to mylnie a- 
u to r stw ierdza, że władze Legjono- 
we nie chcą przyjąć parcelantoAv do 
Legjonów, gdyż parokrotnie było 
zaznaczone, iż parcelanci będą tak  
samo przyjm owani, ja k  inni człon­
kowie, gdyż s ta tu t nie przew iduje 
przyAvilejow. Zresztą ustalono na 
zebraniu z przedstawicielami parce 
lantów spraw ę tę uzgodnić na kon­
ferencji av  obecności p. prezydenta 
m. DąbroAvy Górniczej.

Zarząd 
spółdzielni mieszkaniowej 

„LEG  JON OW O " 
z odp. udział, 

w DąbroAvie Górniczej.

Straszna śmierć dziecka w studni.
Onegdaj, av  czasie zabawy na jed 

nym z podAVÓrek, w pobliżu kościo­
ła w Ząbkowicach, dwuletni synek 
robotnika hu ty  szklanej, Władzio 
Bagiński, korzystając z niezamknię 
tych drzwiczek od studni usiłorvał 
schować się w otwór studzienny.

Chłopczyk Avpacll do studni, krzy 
cząc przeraźliwie. N a ratunek po­
spieszyli starsi i  po krótkich A Y y s ił-

kach dziecko wydobyto. Niestety, 
mały W ładzio w czasie u p a d k u  ude­
rzył główką o o b m u ro A v a n ie  studni 
i poniósł śmierć na miejscu.

W ypadek ten je st jaskraw ym  
przykładem  braku dostatecznej o- 
pieki nad dziećmi tudzież niezabez- 
pieczenia miejsc, mogących stać się 
dła nieŚAviadomej dziatw y mimoWol 
nym grobem.

Rocnisa stracenia 'Wiśniewskiego i Kapuścińskiego.
W  dn. 31 lipcii minęło 82 la ta  od 

chwili stracenia we Lwowie przez 
rząd austrjacki drwi apostołów idei 
niepodległościowej Polski, Teofila 
W iśniowskiego i Józefa Kapuściń­
skiego. Jako  uczestnicy rewolucji 
lutoAvej z r. 1846 zostali skazani na 
karę śmierci przez powieszenie. Wi 
dniu 31 lipca 1847 r. stanęli pod szu 
bienicą, wzniesioną na  wzgórzu K le 
paroAcskiem, nazwanem odtąd „Gó 
rą  stracenia".

Teofil W iśniowski działał w G a­
licji jako em isarjusz polskiego to­
w arzystw a demokratycznego, które 
go celem było przeprowadzenie spra 
wy uwłaszczenia Avłościan, by po 
zjednoczeniu drvoru i gińmy wspól- 
nemi siłami odzyskać utraconą nie­
podległość. Zuchwały emisarjusz, 
prezes trybunału  rewolucyjnego, z o 
stał wreszcie schw ytany i zasądzo­
ny za zbrodnię zdrady stanu.

Razem z nim zasiadł na ławie o- 
skarżonych Józef Kapuściński, któ 
remu, prócz udziału w spisku, zarzu 
cono również zabicie burm istrza w 
Pilznie, K aspra M arkela.

Mimo, że władze trzym ały eg­
zekucję w tajem nicy, wieść o wyro

Ja k  wiadomo, z okazji przypada 
jącej av październiku 150 rocznicy 
bohaterskiego zgonu K azim ierza 
Pułaskiego pod Savannah, powsta­
ły aat Stanach Zj. liczne kom itety 
polsko - amerykańskie. Na posiedzę 
nie takiego kom itetu w Buffalo 
przybył skrzętny fotograf pism a a- 
merykańskiego, bardziej wrażliwy 
na aktualność, niż obeznany z hi- 
storją. W szedłszy w yjaśnił cel S A \e -  
go przybycia i zdjął całą grupę ko­
mitetowych. N astępnie chcąc doro­
bić podpisy, zapytał uprzejmie:

— K to z panów jest mr. K azim ir 
Pułasky?

ku i mającem nastąpić wykonaniu 
go przedostała się aa miasto. Od 
wczesnego rana plac Bernardyński, 
Podwrale i przemieście krakowskie 
były przepełnione tłum am i ludzi, 
k tó ry  obsypał kAviatami wóz skazań 
ców. Zginęli z imieniem Polski na 
ustach i ze słoAvami otuchy dla ro­
daków. Zwłoki męczenników wrzn- 
cono do dołu, posypanego wapnem, 
by śladu po nich nie zostało. To też 
śm iertelnych szczątków bohaterÓAV 
nie odszukano. Lecz pozostała po 
nich idea Polski niepodległej i go­
rąca pamięć ziomków. Byli kamie­
niami, które ręka Boża rzucała 
przez wiek cały na  szaniec polskiej 
woli niepodległościowej aż do chwi 
li, gdy urósł z nich wielki gmach 
wolności.

W  rocznicę tej uroczystości od­
było się staraniem  tow. młodzieży 
polskiej im. T. Kościuszki żałobne 
nabożeństwo za duszę bohaterów 
wolności w kościele oo. dominika­
nów.

W  nabożeństwie wzięły udział 
stowarzyszenia i organizację ze 
sztandaram i oraz liczne rzesze pu­
bliczności.

Qui-pr© quo za Oceanem*
Jak lo  P u ła sk ie g o  i S z o p e n a  w A m eryce p o c z y ta n o  z a  ży jący ch

— Niema go tu! — odpowiedział 
komitet.

— A kiedy mógłbym' go zdjąć!
— Nigdy, bo um arł przed 150 ła­

ty  — odpowiedział chór głosÓAV.
Fotograf zrobił minę taką, żc 

szkoda, iż nie było drugiego fotogra 
fa, iżby ją  uw iecznił..

W  związku z tern Polonja ame­
rykańska przypom ina sobie epizod, 
gdy w Buffalo baAviła słynna polska 
a rty stka  kinowa i tancerka Gilda 
Gray-Michalska. J a k  każe kurtuaz­
ja, zwiedzając miasto, złożyła wie­
niec u stóp pomnika Obopimi. W ie­
czorem przedstawiono jej twórcę

pomnika, Józefa Mazura. Artystka, 
niebardzo tęga w historji muzyki, 
źle zrozum iała słowa p rzedstaw ia ją­
cego i uprzejm ie odezwała się do 
artysty .

— A, bardzo nu p rzyjem nie pana 
poznać, panie hzopwi!

To qui - pro - quo rozeszło się 
szerokiem echem, przy cisem pism a 
uspraAviedliAvily arty stkę , w skazu­
jąc na to, że przecież cala  je j wie­
dza spoczywa — w nogach -

Porwanie d i i i w e z p j f  w iejsk iej
w Puhaczowie.

K ilka dni temu wydarzył się v, 
Puhaczowie pod Lublinem niesły­
chany dotychczas w małych mia ­
steczkach Avypadek, którego nieobli 
czalne skutki w inny być ostrzeże­
niem dla Avielu łatwowiernych  
dziewcząt wiejskich.

W  godzinach popołudnieAvych 
przez Puhaczów przemknęło zam­
knięte auto i znikło, nie zwracając 
na siebie zbytniej uwagi.

Po upływie pewnego czasu, au­
to znÓAv się pokazało, zwalniając lub 
przyspieszając kolejno bieg, poezem 
znów gdzieś się skryło.

Gdy niebaAvem auto znów się 
pojaAvilo, ci którzy je przedtem za­
uważyli, przyszli do przekonania, 
że siedzący a v  nim ludzie kogoś szu­
kają  av Puhaczowie.

Rzeczywiście w pewnej cliwiłi 
samochód się zatrzymał i do sto ją­
cej na ulicy Zofji Wróblówny Avy- 
skoczył z au ta  jak iś mężczyzna.

Zaproponował je j m ilą  p rzejaż­
dżkę, zapoAviedzial św ietną zabawę, 
poczęstoAvał cukierkam i, aż Zofja 
dała się skusić.

Jeszcze auto nie zdążyło uczynić 
kilkudziesięciu metroAV, gdy do uszu 
mieszkańcÓAv Pukaczowa doleciał o- 
kropny krzyk rozpaczy i zgrozy.

W  pierwszej chwili n ie orjcnto- 
wano się, skąd krzyki pochodzą, 
lecz noAve coraz rozpaczliwsze wo­
łania o pomoc natychmiast upewni­
ły  mieszkańców, że wydostają się o- 
ne z szybko oddalającego się auta.

Tłum rzucił się w pogoń Jas- 
nem jednak było, że nie w stanie nę 
dzie dopędzić samochodu.

Na. szczęście, wołania dziewczy­
ny usłyszał przechodzień, niejaki 
Królikowski, który auto zatrzymał.

Nieprzytom ną praw ie ze strachu 
WróblÓAvnę, K rólikow ski zaniósł 
na rękach cło domu.

Lowelasi zaś w obawie samosą­
du zbliżającego się tłumu, skorzysta 
li z nieobecności stróża bezpieczeń­
stwa publicznego i umknęli.

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

Wsrasawa, 2.8.
Rowy Jork S 90 
Londyn 45,97 
P a ry ż 84.94%
Wiedeń 195,67 
Praga 26,59%
W łochy 46.64%
Szw ajcaria 171.68 %
H olandia 657.66
Doi. W ar. pr. obr. 8.88
8%  P o i. Dolarow e 66,26—65,00—66,23
8% Poi* K onw ersacyjna *1. 47,75
4% Poz. Inwestycyjna sł. 115,50-115,—

Tendeneja: słabsza.

AKCJE, y
Wsrscewa, 2,8

Bank Polski 164,50 
Bank Zachodni 75,00 
Bank spdi. zarobk. 78.80 
Llpop 51,80—61,25 
M odrzelów 24,51 
O strow ieckie 82,00—82,60—88,—

Tendencja: nie zmieniona

GIEŁDA ZJ3GZOWA.
Poznań, 2.8.

Zyto s t i re  26,00—27,00 
Zyto nowe 26,00—27,~
Pszenica 47.00—48.60 
Jęczmień przemiał. 29,00—©0JS©
O w ies 24.50—27,—
Otręby żytnie 19Ż.0—20.50 
Otręby pszenne 22.00—25,—
M ąka żytnia 70% 59,50
M ąka pszenna 65,% 76.00—77.—
Łubin żóity 42,00—47,—
Łubin niebieski 52,00—55,—

Usposobienie spokojne.

(
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Teraz ud-tnę
Dram atyczna

Dramatyczne chwile przeżyła p. 
Re/ fi na Solbermanowa (Ogrodowa 
1) w Warszawie.

Gdy Y/ychodziła z bramy, podbie 
gla do niej niespodzianie jakaś ko­
bieta, zakry ta  chustką.

— Teraz odetnę ci lewą pierś! 
-— zawołaa,

zamierzając się nożem.
Napadnięta z trudem odepchnę­

ła napastniczkę.
Z pomocą p. Solbermanowoj po­

spieszyli przechodnie i obezwładnili 
wymachującą nożem kobietę.

Sprowadzono ją  do komisar jat u, 
gdzie podała się za 48-letmą .VIarję 
Bakiewicz, służącą.

Bakiewiczówna przed paru ty­
godniami jeszcze służyła u pp. Sol- 
bermanów.

W lecie zeszłego roku zaczęła 
narzekać na

Ml w lewej piersi.
— Idź do kasy chorych — ra- 

Sziła jej chlebodawczym — może to 
coś poważnego.

Ale służąca nawet słuchać nie 
chciała. Kategorycznie oświadczy­
ła, że do lekarza nie pójdzie, bo się 
boi, żeby jej nie zrobił krzywdy.

Tymczasem domowe zabiegi 
nie odniosły skutku.

Ból w piersi nie ustawał. Zagadko­
wa maść, ofiarowana jej przez jed­
ną z sąsiadek, spotęgowała jeszcze 
cierpienia.

Bakiewiczówna straciła apetyt, 
nie mogła sypiać i wreszcie zupeł­
nie

opadła z sił.
Dopiero wtedy dała się namówić 

i poszła do lekarza.
— Konieczna jest operacja — 

brzmiało złowrogie orzeczenie — 
i to natychmiast, każda chwila jest 
droga.

— Bakiewiczównę umieszczono 
w szpitalu Dziesiątka Jezus, gdzie 
dokonano w parę dni później .opera 
eji. Ale choroba rozwinęła się już 
tak poważnie, że okazała się koniecz 
nośó

odcięcia lewej piersi.
Bakiewiczówna nie zdając sobie 

sprawy z niebezpieczeństwa, które 
groziło jej życiu, winę za nieszczę-

Paster amerykański, podró- 
żu|ącv samolotem.

ci Siwą pierś...
scena na ulicy.

ście, które ją  spotkało przypisywa 
ła swej chlebodawczym.

— To przez panią, pani mnie 
posłała do doktora... Tak toby się 
guz.rozszedł...

Zrodził się w głowie jej 
plan zemsty. 

say ego nieszczęścia pozbawić rów- 
Chciała rzekomą spraAvczynię 

nież piersi.
Nieszczęśliwej kobiecie z tru ­

dem Avytłumaczono jej błędne mnie 
manie.

Of a kookjącs się serca przeszyte kulami
Tragiczny epilog miłości pary narzeczonych.

P a s t e r  R ick ,  jes t  p ie r w s z y m  m is jo ­
n a rze m  a m er y k a ń sk im ,  k tóry  na  

m isie  u d a je  s ię  sam olo tem .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

Wczoraj o północy rozegrała się 
av Łodzi, krwawa tragedja, która po 
ciągnęła za sobą dwie ofiary.

W parku Poniatowskiego przy 
ul. Żeromskiego od południa siedzia 
ła na ławce

para narzeczonych,
26-letnia Helena Kasprzakotvna (ul. 
6-go Sierpnia 28) i 24-letni Antoni 
Adamczyk (Andrzeja 13).

Wspólnie spędzone lata dziecię­
ce zadzierzgnęły pomiędzy młody­
mi Ayęzeł sympatji ,która z czasem

B:23B£55ZBBBKgg

Sklep d o  sp rzed a n ia  w dobrym  punkcie  
z  p o w o d u  w yjazdu .  W ia d o m o ść  ul. 

N o w a  Nr. 19 u p . Z astaw nego .

Zau ła u  siolarsKi Riotr Rarheki s o s n o ­
wiec,  K onstan tynów  ul. F e l iksa  Perlą  

11, przyjmuje term inow e  w y k o n a n ie  mebli 
or a z  są  d o  sp rzedania  różne  meble.

Nowe banknoty dolarowe.

m t m

m 577322 A

K-w,... .. . . twl l jni  wyp UŚc i i  n o w e  DatlKflOiy U U i a i u « e
nasza  przedslawia s tary bankno t  dolarowy  (u góry)  i nowy  (u 

dołu),  obv dw a w zmniejszonym formacie.

M O N T E R A -
SPECJALISTĘ

na centralne ogrzew anie p o ­
szukuję od zaraz.

Zgłoszenia pod „L.M. 4 4  
— Ogrzewania" do admini­
stracji „Expresu".

P ian ino  czarne  k r z y żo w e  sprzedam  za  
1600 z). B?dzfn, K ołłątaja  60. B a r en -  

b l a l i . _____________ _____________

Sprzedam otomanę, kozetkę, materace.  
S o s n o w ie c ,  K ł łąlaja 10, o f icy n a  i 

piętro.

Sprzedam 2 kozetki tanio, K< łłątaja  
w bramie, p a r t e r . _________

Do  sprzedania  dyra  r@we.pv umywane  
d@bn.ytn stanie .  Pogb-n, Radna i 

yinge.igTeg. .

Maszyny do p i s a n a . ;
wialacze d o  nabycia  w  firm ę  „Tranz-yl 
S o s n o w ie c ,  Tefitfalńa 1.

L o k a l  na cele  p r z e m y s ło w e  poszukuję  
' Z g ło szen ia ,  Jan Pilch, T rusk aw iec  Zdrój  

Fri'der' ____________

Do  wynatęcta  to mieszAuri i sk le p  Ula 
rzeźnika, lub fryzjera. W ia d o m o ś ć  

filia E xpresu  Z ag łęb ia  w Będzinie .

G

M

Z g u n i o n e  do8uun.cn; -

uździit W ła d y s ła w  zgubił  k s ią żkę  ka-  
sv  rht rvch vvvtlana w S o s n o w c u  

9 uiun tan zguuił  k s ią żeczkę  k o le jow ą  
* nr. 11623, w ydaną  przez dyrekcję  war-

s z a w sk ą  i dow ód o s obisty .  _____ _ _ _ _
leczy s to w  C e  u u o .u  .m Książeczkę  

krisv etv rvch wvdaug w S o s n o w c u .

Z muda Pioir, zgunu pa szp o it  iraiicusk.i‘ 
k s ią żeczk ę  w o js k o w ą  w yd aną  przez.  

PKU S o s n o w ie c  i k s ią żeczk ę  za s i łk o w ą ,  
w vd ana  w S o s n o w c u

& uistu B o le s ła w  z ub.ł  Książeczkę  w o l­
s k o  wa " v(ii-ną n.rzez PKU Sosn< wiec.

T repka Mi«czyałctw 2 g u o i ł  Książkę  
< hr'rvcb, w

a sy

!l[f« cŁcc IMIIIIMC ~*•
W rutm  WlWd TT 'W Łt BK « &

*
ę m t M m

Do  sprzedania  no w e  <$ębowe łó  
duła-, Kóndprtt6kizj 4. Gajda.

óżka .  5 -  ■ m i l  ..,
Rosacty i pra ce .  iSj?&

najłatwiej o trzym asz  u k o ń -  
i U o G u ^  c z y w s z y  n a j s l a - s z ą  S n a j ­
l e p s z ą  s z k o ł ą  s a m o c h o d o w ą  T u s z y ń ­
s k ie g o .  S o s n o w ie c ,  W arszaw sk a  22 
Gruntowna i szybk a  nauka. N o w e  s z e ś -  
c io  cy lind row e  sa m o c h o d y .  P raw o jazdy  
zapew nione .  Wpłaty ratami. Z apisy  c o ­
dzienne.

Potrzebna zdolna eks­
pedientka iVdki poV "w tT
pllński, S o s n o w ie c ,  B ędz ińska  13, te le ­
fon nr. 7 2 7 . ______ _________________ _

Potrzebny subjekt fryzjerski zaraz. Mito-  
wice,  Szuster.

P otrzebny operator  i pianista (k a )  d o  
kina. rZ g ło szen ia  z  warunkam i d o

E xpresu, S o s n o w ie c .

R O Z  N

P rasy  frykcyjne. s ię  roboty ,
d o  w y k o n a n ia  na p rasach  frykcyjn ych  
B liższe  s z c z e g ó ły  d o  o m ó w ie n ia  w Z a ­
kładzie  Przem ysłow ym . S o s n o w i e c ,  M a­
ł a c h o w s k ie g o  l i .  ’______________

Re sz k ę  janow i sk ra d z io n o  d o w ó d  o s o ­
bisty, za św ia d c z en ie  na z ło ż o n ą  k s ią ­

żeczkę  w o jsk o w ą  w PKU S o s n o w ie c ,  k s i ą ­
żeczkę  rzem ieś ln iczą  c ie s ie l s k ą  1 inn e  d o -
ku m en ly  w o jsk o w e .  __________ __
l i r z y b ł ą k a ł  s ię  p ies  wilczur m a śc i  sz a -  
* rej. Jest do  odebrania ,  za zwrotem  
ko sztó w ,  przy ul. N atu tow icza  22 u Jochim  
kowej.

przerodziła się av gorącą miłość.
Adamczyk oŚAviadezył się o rękę 

dzieAvczyny i został przyjęty. Nie­
stety  zaAvarciu małżeństwa staw ały 
na przeszkodzie ciężkie warunki ma 
terjalne, av jakich oboje młodzi znaj 
dowali się. Z tego też jedynie powo 
du

ślub coraz to odkładano
w nadziei, że przeciez może sytua­
cja m aterjalna obojga poprawi się 
z czasem.

Ale lata mijały, a upragniona 
niezależność finansowa nie zbliża­
ła się.

Wreszcie młodzi stracili nadzie-
T/SJ v

Spotka wszy się wczoraj, udali 
się do parku, gdzie przesiedzieli aż 
do zamknięcia bram.

I  woAvczas zrodziło się w nich 
rozpaczliw e postanowienie. Nie mo 
gąe żyć razem, postanowili

razem umrzeć.
Wyszedłszy przed północą z par 

ku, skierowali się ulicą Gdańską w 
stronę fabryki Rozenblatta.

Tam przed domem nr. 167 za­
trzymali się. Adamczyk dobył z kie 
szeni rewolweru i ucałowawszy s wą 
narzeczoną, Avymierzyl do niej.

Huknęły jeden po drugim 
dwa strzały.

Trafiona śmiertelnie Kasprzy- 
kówna osunęła się bez życia na zie 
mię.

Wówczas Adamczyk przystawił 
rewolwer do swej piersi i nacisnął 
cyngiel. Kula przebiła mu serce, kła 
dąc go trupem na miejscu.

W strząsająca ta scena rozegrała
się

w oczach robotników,
opuszczających po pracy*gmach fa­
bryki Rozenblatta. Niestety, nikt 
nie zdołał przeszkodzić młodemu ro 
botnikowi w dokonaniu krwawego 
czynu.

Przy Adamczyku znaleziono 
kartkę papieru, na której skreślił on 
parę słów, wyjaśniających przyczy­
nę rozpaezliwego kroku.

Na miejsce krwawego zajścia 
przybyły Avładze sądowo - śledcze. 
Zwłoki tragicznie zmarłej pary na­
rzeczonych przewieziono do prosek 
torjum.

A p n ©
palone w bryfaćh l-m a g a tu n k u  polecają  
do natychm iastow ej  d o s ta w y  po  cen a ch  

konkurencyjnych

f f S f  „S R Y N IO i i"
S o 3 n o w i a c ,  3 - g o  M aja  5 .  — 1'eief. i - 3 9

m M M w m m m m m m m m .
P elronela Majcherska, G r o c h o w a  1, u n ie  

w ażm a w e k s le  w y s ta w io n e  na z l e ­
cen ie  I. H. Krakows-. iego. Jeden na 4'.1 zf. 
płatny 1 s ierpnia  1929 r., drugi na 1( 0 zł.  
p ł- tn v  1 l istopada 1929 r.

Ostrzeżenie.
m oją  ż o n ę  S ta n is ła w ę  o d  drua d z i s i e j s z e ­
g o  nie odp ow iadam . S o s n o w ie c ,  un. 5  
VII! 1929 r. Ignacy Męcik.
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